
Metoda „zaczarowanego ołówka” w badaniach archeologicznych w Grudziądzu, 1 

ćwierć XXI w. 

Stan faktyczny, zastany w l. 2008 - 2009 

 

Manipulacja. Klatka schodowa ze spiżarni, na parterze została przeniesiona na  piętro a na 

parterze „zamurowana”. „Zamurowano” też wyjście ze spiżarni do kościoła po stronie 

wschodniej. 

 

 
 

„Rzetelne” badania naukowców uniwersyteckich w tym szczególe. 

 



 
Klatki schodowe zostały „zamurowane”. 

 
Relikt muru z klatką schodową „przeniesiony” na pierwsze piętro. Klatkę schodową uznano, 

jak zakrystię kaplicy.  

Inwentarz starostwa  grudziądzkiego z 1739 r. 



 
 

 

Usprawiedliwieni są badacze do 1 połowy XX w. To miejsce nie było rozkopane i o klatce 

schodowej nie wiedzieli. Mogli spekulować o kaplicy na pierwszym piętrze. Jednak w latach 

2008-2015 rzetelna korekta była wymagana. 



Na nieszczęście dla Grudziądza w lipcu 2008 r. zmarł w trakcie badań dr Antoni J. 

Pawłowski, który zamierzał badać teren Zamku Wysokiego w oparciu o plan geodezyjny 

zamku z siatką transwersalną, z ok. 1750 r. 

Plan ten odkryto dopiero w l. 90. XX w. 

https://atlasmiast.umk.pl/pliki/grudziadz/AHMP_Grudziadz_II_5-6.jpg 

 

Dowód na to, że nie było żadnego domu komtura na parchamie 

Fot. 1. przedstawia warstwę ziemi usuniętą w 2014 r. poniżej fundamentów. Wówczas 

zniwelowano całkowicie poziom w piwnicy skrzydła południowego. 

 

 

Do 2014 r. poziom był wg planu Krohnego z 1796 r. Dwukondygnacyjna, patrząc od strony 

dziedzińca, piwnica po stronie wschodniej i niepodpiwniczona część zachodnia, łącznie z 

tunelem bramnym. Brama ta była wyłącznie do spiżarni. 

Plan Krohnego doskonale pokazuje tę sytuację 

 

https://atlasmiast.umk.pl/pliki/grudziadz/AHMP_Grudziadz_II_5-6.jpg


 

Po lewej stronie w tunelu było wejście do pomieszczenia, gdzie była w murze szafka na listy. 

Archeolodzy bydgoscy zastali moim zdaniem w 2014  r. sytuację z 1603 r. Ślady po 

wyrwanej kracie. 

 

 

Informacja o szafce na listy. 

 

H. Jacobi zmyślił dom komtura. Nie prowadził w tym miejscu żadnych badań. 

 



 

Przy rynsztoku po stronie północnej nie ma śladów żadnych murów 

Zdjęcia z 2009 r. 

  

 



Ta strona z książki pokazuje, że faktycznie wygląd zamku był inny, zgodny z planem 

geodezyjnym , zawierającym siatkę transwersalną.

 

Z planu geodezyjnego wynika w części południowo – zachodniej nie było ok. 1750 r. dachu 

pulpitowego, jak ok. 100 lat wcześniej na panoramie A. Boota. Na planie Krohnego obiekty 

są scalone. 

Szafka na listy jest koronnym dowodem, ze nie było odrębnego domu komtura na 

parchamie. 

 



 

 



 

 

 



W 2014 r. odkryte zostały tez schody z tunelu bramnego na dziedziniec. 

 

 

Sprawa kaplicy 

Na planie Krohnego kaplica jest jakby na piętrze. Wykopy w trakcie badań archeologicznych 

pokazały, że nie była ona podpiwniczona. Sklepienia poniżej kaplicy to nic innego, jak 

fragment ganku gdaniska. O tym się mało pamięta, ale identyczne rozwiązanie z kaplicą 

dobudowaną do już istniejącego skrzydła mieszkalnego jest na zamku w Pokrzywnie, s.10 

artykułu poniżej. 

https://kpbc.umk.pl/dlibra/publication/70847/edition/77156/content 

 

Kaplica na Zamku Wysokim 

https://kpbc.umk.pl/dlibra/publication/223969/edition/222352/content 

Na s.18 -20 napisałem o wyjściu do gdaniska przy kaplicy.  

 

 

https://kpbc.umk.pl/dlibra/publication/70847/edition/77156/content
https://kpbc.umk.pl/dlibra/publication/223969/edition/222352/content


Wszyscy daliśmy się nabrać na mistyfikację Hansa Jacobiego. Odgarnął trochę gruzu, 

zrobił zdjęcie z Klimka 

 

 


